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Największa miłość

Życzenia Świąteczne

Z poradnika lubelskiego 
leśnika

R E K L A M A

„Nikt nie ma większej miłości 
od tej, gdy ktoś życie swoje 
oddaje za przyjaciół swoich” 
(J 15,13) 
Wobec miłości Chrystusa 
nie da się przejść obojętnie. 
Można ją przyjąć albo zlekce-
ważyć i odrzucić. Poprzez ta-
jemnicę krzyża ta największa 
miłość nas dotyka, ogarnia 
i przemienia. W jaki sposób 
śmierć i zmartwychwstanie 
Chrystusa staje się aktem 
największej miłości Boga do 
człowieka? Jak na nią odpo-
wiedzieć? 
Jezus podczas Ostatniej Wie-
czerzy wyjaśniał uczniom 
istotę swojej miłości. Słowa 
te nieustannie poruszają, po-
nieważ Zbawiciel zaprasza 
do wielkiej bliskości. Nazy-
wa apostołów przyjaciółmi, 
bo tylko przyjaciołom mówi 
się o swoich najważniejszych 
planach, dzieli się z nimi tym, 
co najcenniejsze i zaprasza 
do współpracy. Również i my 
przez wiarę oraz przyjęcie sa-
kramentu chrztu świętego 
należymy do grona przyjaciół 
Pana Jezusa. To onieśmiela, 
a jednocześnie wiąże się 
z przyjęciem konkretnej posta-
wy naśladowania Syna Bożego 
w całym naszym życiu. Miłość 
Boża jest największa, zupełnie 
zachwycająca i niepojęta. Oto 
Pan Bóg, doskonały w swojej 
istocie, przychodzi do ludzi 
i zaprasza ich do relacji, która 
staje się możliwa dzięki Jego 
ofierze złożonej na krzyżu. 
Jest to całkowicie wolny akt 

miłującego Boga wobec stwo-
rzonej przez Niego ludzkości. 
Miłość stała się Ciałem i po-
przez to, że została ukrzyżo-
wana, pozostała na zawsze 
obecna w świecie. Pan Bóg, 
święty i absolutnie doskona-
ły, jest zupełnie różny od nas, 

grzesznych ludzi. Syn trwa 
w Ojcu, a Ojciec trwa w Nim. 
Istotą całej Trójcy Świętej jest 
doskonała miłość. Jednocze-
śnie, co nieustannie szokuje 
i nazywane jest „zgorszeniem 

krzyża”, Ojciec wydaje Syna 
opuszczeniu oraz zatraceniu 
grzechu i śmierci, a czyni to 
z miłości do człowieka. Dra-
mat polega na tym, że w po-
staci Ukrzyżowanego Bóg 
utożsamia się z oddzielonym 
od siebie grzesznikiem. I tylko 

Pan Jezus jako jedyny Pośred-
nik, Zbawiciel i Odkupiciel, 
prawdziwy Bóg i prawdziwy 
człowiek może na nowo zjed-
noczyć ludzkość z Bogiem. 
Dokonuje się to za wielką cenę 

męki i śmierci Jezusa, w któ-
rej widzimy bestialstwo zła, 
dramat grzechu i nienawiść 
szatana. Jezus pokonuje te 
wszystkie najstraszniejsze rze-
czywistości i w skrajnej bez-
silności Odkupiciela objawia 
się chwała Boga. Syn Boży był 

posłuszny Ojcu aż do śmierci 
(zob. Flp 2,8) i Jego doskonałe 
posłuszeństwo najpełniej od-
powiada boskiej miłości mię-
dzy Ojcem i Synem w jednym 
Duchu. Bóg sam w sobie jest 

(źródło: www.freepik.com)

odwiecznym, bezgranicznie 
dobrowolnym oddaniem sie-
bie. W dramatycznej tajem-
nicy krzyża ta miłość otwiera 
się na nas, grzeszników. Jezus 
w naszym zastępstwie bierze 
na siebie opuszczenie przez 
Boga i tak cierpi za wszystkie 
grzechy świata, za ostatecz-
ne odrzucenie Boga, którego 
dopuszcza się człowiek. Oj-
ciec wybrał konkretne miej-
sce i moment w dziejach, aby 
w wydarzeniu Krzyża obja-
wić się człowiekowi i dokonać 
dzieła naprawy wszystkiego 
napełniając upadły świat praw-
dziwym życiem. Pan Jezus 
mówiąc o największej miłości 
polegającej na oddaniu życia za 
przyjaciół, miał na myśli dzieło 
zbawienia, którego dokonał. 
Jednocześnie wszyscy może-
my tę miłość przyjąć i włączyć 
się w dzieło Chrystusa. Miłość 
to przecież oddawanie życia. 
I tylko to, co zostało ofiaro-
wane i obumarło może zmar-
twychwstać. 
Najsłynniejsza fraza w dzie-
jach literatury to słowa wypo-
wiadane przez Hamleta: „być 
albo nie być”. Bohater dramatu 
Szekspira zastanawia się nad 
wyborem, jaki może przy-
jąć wobec zderzenia ze złem, 
bezsilnością, tragizmem losu 
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Infoasceza – porzucić internet choć na 
chwilę
Myślę, że wiele osób kojarzy znaczenie słowa asceza, jako praktykowanie dobrowolnego 
wyrzeczenia się pewnych dóbr, wartości i aktywności życiowych w celu osiągnięcia 
świętości, czystości i doskonałości duchowej oraz zbawienia. Ale co ma wspólnego 
asceza z Internetem? 

W dzisiejszych czasach, media, 
a zwłaszcza Internet zdomi-
nował życie człowieka, do tego 
stopnia, że (Internet) stał się 
niezbędnym komponentem 
tego wszystkiego, co określamy 
mianem środowiska człowie-
ka, niezbędnym do tego, aby 
człowiek mógł się rozwijać, żyć 
i spełniać. Szerokorozumiana 
mediosfera (Internet, film, me-
dia społecznościowe, muzyka 
itd.) pochłania w coraz więk-
szym stopniu młodych ludzi, 
kosztem ich życia w realnym 
świecie, ich czas a niejedno-
krotnie i zdrowie. Ludzkość 
doszła do tego, że w świecie 
cyfrowym, próbuje stworzyć 

człowieka, czego wyrazem ma 
być sztuczna inteligencja. 
Spędzamy coraz więcej czasu 
w cyfrowym świecie. Według 
raportu Digital 2023 to już pra-
wie 65% ludzkości używa Inter-
netu a telefonów prawie 68%. 
Średnio dziennie spędzamy 
6h i  37min. z tego ponad 2,5h 
używając mediów społeczno-
ściowych. No tak, powie ktoś 
to średnia dla całej świata u nas 
pewnie jest inaczej. Zmartwię 
Cię jednak czytelniku, bo w Pol-
sce średnia spędzonego czasu 
w cyfrowym świecie to 6h i 42 
min. a telefonu używa 93,7% 
Polaków, 66,3% z nas jest użyt-
kownikami mediów społecz-
nościowych i to średnio przez 
ponad 2h dziennie. 
Nasze dzieci niejednokrotnie 
więcej czasu spędzają z wytwo-
rami sztucznego świata i rzeko-
mych znajomych, niż z członka-
mi swojej rodziny. I to jest cena 
jaką wszyscy płacimy. Przez 
ostatnie 12 miesięcy ponad 60% 
z nas nie przeczytała ani jednej 
książki. Znikają lektury w szko-
łach, a podwórka osiedlowe, 
już dawno zapomniały co to 
znaczy grać w piłkę. W autobu-
sach coraz więcej młodych osób 
z słuchawkami w uszach alie-
nuje się od otoczenia.
Zapominamy, że Internet ma 
obosieczny charakter i jak nóż, 

którym uczymy posługiwać 
się dzieci do np. smarowania 
chleba, potrafi zranić, skaleczyć 
a nawet w skrajnym przypad-
ku odebrać komuś życie. Nie 
wyobrażamy sobie, aby na-
sze kilku letnie dziecko wysłać 
w samotną podróż dookoła 
świata, a niejednokrotnie pozo-
stawiamy je w dżungli Interne-
tu i mediów. 
Internet pozwala na zdalną 
pracę, naukę a nawet prze-
prowadzanie na odległość 
operacji chirurgicznych, ale 
stwarza również szereg niebez-
pieczeństw, które często trudno 
nam zidentyfikować, zwłasz-
cza młodej osobie. Pornografia, 
kradzież danych, wyłudzenie 
pieniędzy, cyberprzemoc czy 
uzależnienia, to tylko niektóre 
z nich.
Może trzeba zmienić pewne 
przyzwyczajenia albo niereal-
ne, fałszywe priorytety? Zna-
leźć umiar i odpoczynek, który 
jak powie Jan Paweł II „jest rze-
czą <<świętą>> pozwala bowiem 
człowiekowi wyrwać się z rytmu 
ziemskich zajęć, czasem nazbyt 
go pochłaniających, i na nowo so-
bie uświadomić, że wszystko jest 
dziełem Bożym”.
Odpocząć po pierwsze tak zwy-
czajnie fizycznie, a po drugie 
zaś, a może właśnie powin-
no być „po pierwsze”, chodzi 

o problem etyczny. Człowiek, 
który „ucieka” od odpoczynku 
oszukuje siebie i innych (że nie 
można inaczej), a także nie dba 
o siebie, o swój rozwój, do cze-
go przecież jest moralnie zobo-
wiązany. Wielki Post to okazja 
do postanowień i wyrzeczeń, 
ale patrząc na ilość spędzanego 
czasu z mediami, który z roku 

na rok dynamicznie się zwięk-
sza, warto i trzeba codziennie, 
zaczynając od małych kroków, 
dobrowolnie wyrzec się cyfro-
wej rzeczywistości nawet tylko 
po to, aby móc spojrzeć na ota-
czający nas świat. 

dr Andrzej Kluczkowski

dr Andrzej Kluczkowski

człowieka. W chrześcijań-
stwie również obecne jest to 
poruszające pytanie. Jednak 
odpowiedź, jakiej udziela Bóg 
jest absolutnie zaskakująca 
i wiąże się ona z Jego kon-
kretnym działaniem. Jezus 
mówi o sobie: „Ja jestem” 
(J 8,24), a jednocześnie przyj-
muje bezinteresowną śmierć 
na krzyżu. Przez to zbawcze 
wydarzenie Odkupiciel umie-
ra za wszystkich. Dokonuje się 
jednak Zmartwychwstanie. 
Bóg Ojciec wskrzesza Syna, 

aby Syn na nowo zjednoczony 
z Ojcem zesłał Kościołowi Du-
cha Bożego. Ten największy 
cud dokonuje się z miłości do 
człowieka, do każdego i każ-
dej z nas. W Jezusie mamy 
przystęp do Ojca, a we wspól-
nocie Kościoła możemy doty-
kać i czerpać z tych najświęt-
szych rzeczywistości, które 
są jak niewyczerpane źródło 
miłości. Wybierając przyjaźń 
z Panem Jezusem, która re-
alizuje się bardzo konkretnie 
poprzez życie sakramentalne, 

modlitwę i wiarę, otrzymu-
jemy już teraz największy ze 
skarbów. Doświadczamy Bo-
żej miłości, wszystko może 
być przebaczone, a to, co 
trudne i przykre w naszym 
życiu nabiera zupełnie in-
nej wartości przez zjedno-
czenie z ofiarą Jezusa. Nasze 
cierpienia nie są obojętne, 
ale mogą stać się najbardziej 
osobistą przestrzenią spo-
tkania z największą miłością. 
Odkrywamy, że nie żyjemy 
już dla siebie, ale dla Boga, 

dla którego jesteśmy ważni. 
Otrzymujemy przez sakra-
ment Eucharystii w darze sa-
mego Syna Bożego, który dla 
nas umarł i zmartwychwstał. 
Nadaje to życiu zupełnie nowy 
dynamizm i najwyższy sens. 
Przyjęcie tej ofiary Jezusa 
i zjednoczenie z nią możemy 
podziwiać w świętych zawie-
rzających siebie największej 
miłości. Taką postacią był 
św. Brat Albert, który rozko-
chał się w Panu Jezusie i ofia-
rował Mu całe swoje życie 

poprzez służbę najuboższym. 
Święty nazywany „Bratem 
naszego Boga” powiedział: 
„Krzyż jest tajemnicą, wyma-
ga wiary. Krzyż jest światłem, 
które oświeca umysł, szczęśliwy 
kto mu odda serce i dostanie ła-
skę miłowania”. Niech więc ten 
paschalny okres będzie dla nas 
wszystkich czasem spotkania 
z Chrystusem. Odpowiedzmy 
zawierzeniem siebie i miłością 
na Jego największą miłość. 

ks. Grzegorz Bartko

(źródło: www.pixabay.com)
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Zamość, na przód! 

Kampania wyborcza w pełni, 
kandydaci prezentują swoje 
pomysły na Zamość. To jed-
nak Pan miał dwie kadencje, 
żeby wcielić swoje plany w 
życie. Jak Pan podsumuje ten 
czas?

Uważam, że to był najlepszy 
czas dla Zamościa po 1989 
roku. Miasto zmieniło się nie 
do poznania. Mamy odnowio-
ne wszystkie szkoły podsta-
wowe, większość średnich. Po 
równych ulicach, oświetlonych 
nowoczesnymi LED-owymi la-
tarniami, jeżdżą nowoczesne 
elektryczne autobusy. Satre 
miasto pięknieje z każdą inwe-
stycją, a jednocześnie bardzo 
dużo dzieje się na osiedlach, 
gdzie przez 9 lat zrealizowa-
liśmy prawie 150 inwestycji. 
Nie tylko nasze odczucia, ale 
i badania niezależnych ośrod-
ków wskazują, że jesteśmy 
tym miastem na Lubelszczyź-
nie, gdzie spełnionych zosta-
ło najwięcej obietnic wybor-
czych. Świadczy o tym np. 
badanie, zrealizowane we 
wrześniu 2023 roku przez lu-
belską Fundację Wolności. 
Zamość wygrał z Lublinem, 
Chełmem i Białą Podlaską, bo 
zrealizowaliśmy 43% obietnic, 
w trakcie było 39 % zaś 17% 
nie zostało zrealizowanych. 

Dla Lublina było to 11% zre-
alizowanych, 44% w trakcie 
realizacji, ale aż 44 niezrealizo-
wanych, dla Chełma 26%, 37% 
i 26%, a dla Białej Podlaskiej 
42%, 17% i 32%. To efekt cięż-
kiej pracy zamojskich urzędni-
ków i działaczy społecznych, za 
co im serdecznie dziękuję. 
Dziś mogę powiedzieć, że zre-
alizowaliśmy pewnie z 70 proc. 
obietnic, 13 procent jest w trak-
cie realizacji, a 17 procent na 
pewno nie uda się zrealizować. 

Właśnie, ludzi najczęściej in-
teresuje to, czego nie udało 
się zrealizować, bo to co po-
wstało szybko powszednie-
je…               
- I ja to rozumiem. Sam nie pa-
miętam już, jak kiepskie i pełne 
kolein były ulice w Zamościu 
przed 2015 rokiem, jak sza-
re i obskurne były szkoły, na 
przykład Akademia Zamojska 
i mieszczące się tam I LO, jak 
wyglądał ZDK czy dworzec ko-
lejowy. Niektórych inwestycji 
nie zrobiłem celowo, a na nie-
które nie było nas stać. Przede 
wszystkim nie zbudowałem 
drugiej krytej pływalni. Zdecy-
dowała o tym pandemia i pro-
gnoza ruchu na tym obiekcie. 
W tzw. międzyczasie swoje pły-
walnie zbudował Tomaszów 
i Hrubieszów, więc wobec 

braku młodzieży z tych powia-
tów, koszty utrzymania drugie-
go obiektu w Zamościu byłyby 
nieakceptowalne. Czas poka-
zał, że była to słuszna decyzja, 
bo ceny ciepła i prądu wzrosły 
kilkukrotnie. 
Nie udało się też zbudować 
filharmonii, czyli obiektu kon-
gresowo-muzycznego. Brakuje 
w Zamościu Sali na 800-1000 
osób, żeby ściągać duże wyda-
rzenia, konferencje, koncerty. 
Brakuje też dobrej siedziby dla 
naszej orkiestry symfonicznej, 
najstarszej w kraju i mającej 
świetną renomę. Tu na prze-
szkodzie stanęły uwarunkowa-
nia konserwatorskie.

Miasto się zmieniło, ale też 
wypiękniało. Wspomniał Pan 
o Akademii Zamojskiej, ale 
też monumentalnie wygląda 
odnowiony przez oo. Fran-
ciszkanów kościół.
- I Wikarówka, Infułatka, bę-
dąca na ukończeniu budowa 
Domu Trzeciego Tysiąclecia 
przy kościele rektoralnym pw. 
Św. Katarzyny… To oczywiście 
zasługa strony kościelnej, która 
włożyła sporo pracy i środków 
w te dzieła. Ale my jako miesz-
kańcy i miasto też dołożyliśmy 
swoje cegiełki. W większości 
tych obiektów pomagaliśmy 
na etapie projektowym, przy-
gotowywaliśmy program funk-
cjonalno-użytkowy, wreszcie 
służyli radą i pomocą przy po-
zyskiwaniu środków zewnętrz-
nych. Urzędnicy robili to nie 
patrząc na czas i pieniądze bo 
wszyscy ponosimy odpowie-
dzialność za nasze miasto, za 
nasze dziedzictwo. Myślę, że 
to wspaniały przykład społecz-
nego zaangażowania, a efekt 
przeszedł najśmielsze oczeki-
wania. W Wikarówce mamy 
jedno z najpiękniejszych mu-
zeów sakralnych po tej stronie 
Wisły. Wielka zasługa w tym 
ks. Marka Dobosza, wszystkich 
proboszczów parafii katedral-
nej, włodarzy diecezji. Również 
infułatka spełnia świetnie swo-
ją rolę edukacyjną. 

Inwestycje są ważne, ale jest 
także rynek pracy, sprawy 
społeczne. Tu też ma Pan ta-
kie dobre mniemanie o mija-
jącym czasie?
- A jak nie mieć, kiedy bezro-
bocie spadło do nieco ponad 
7 procent z prawie 15, a w Zamo-
ściu pracuje codziennie ponad 
24 tysiące osób? To najwyższy 
wskaźnik spośród wszystkich 
byłych miast wojewódzkich 
na Lubelszczyźnie. W Białej 

Podlaskiej pracuje 21,8 tysiąca 
osób a w Chełmie 19,5 tysiąca 
osób. 
Miasto nie tylko stwarza do-
bre warunki dla pracodawców 
(w samej podstrefie ekono-
micznej stworzyli ponad 900 
miejsc pracy), ale tez aktywnie 
te mijsca stara się tworzyć. Ścią-
gnęliśmy do Zamościa centrum 
przetwarzania dokumentacji 
PKO BP. To ponad 200 miejsc 
pracy. Również przy sądzie po-
wstało centrum informatyczne 
z około 100 miejscami pracy. 
Budujemy wspólnie z Polskim 
Funduszem Rozwoju biuro-
wiec u zbiegu ulic Legionów 
i Wyszyńskiego, gdzie pewnie 
znajdzie zatrudnienie do 200 
kolejnych osób. 
Dla mnie osobiście powodem 
do zadowolenia jest powstanie 
i rozwój firm z sektora ekono-
mii społecznej. Centrum Inte-
gracji Społecznej działa w bu-
dynku dawnego dworca PKP. 
Zatrudnia kilkadziesiąt osób 
w brygadach remontowych, 
opiekuńczych i gastronomicz-
nych. Często są to osoby, które 
albo nigdy nie pracowały, albo 
miały kilkunastoletnie prze-
rwy. Codziennie CIS sprzedaje 
po cenie produktów ponad 300 
obiadów. Opiekują się kilku-
dziesięcioma osobami z niepeł-
nosprawnościami. Remontują 
miejskie obiekty użyteczności 
publicznej. A budżet miasta 
dokłada do CIS nieco ponad 
100 tysięcy rocznie. 
Pamiętać należy, że w mijającej 
kadencji dotknęła nas pande-
mia i kryzys uchodźczy. Mimo 
to miasto się rozwija, inwestuje 
w młodzież i mieszkańców.

Na czym polegają te inwesty-
cje w ludzi?
- Te najważniejsze inwestycje 
to prawie 80 mln zł rocznie, 
które dopłacamy do oświaty. 
Dzięki pracy nauczycieli, wy-
chowawców, pracowników ob-
sługi technicznej i administra-
cyjnej, nasza młodzież osiąga 
najlepsze wyniki w wojewódz-
twie. Tak naprawdę oświata 
zawsze była naszym oczkiem 
w głowie. Mamy doskonałą, 
ciągle modernizowaną bazę 
oświatową i świetną kadrę na-
uczycieli oraz wychowawców. 
I dzięki temu młodzież ucząca 
się w zamojskich szkołach i pla-
cówkach oświatowych, a jest 
jej niezmiennie od lat około 17 
tysięcy rocznie, osiąga ponad-
przeciętne rezultaty w testach 
kompetencji czy egzaminach 
maturalnych. 

Celowo użyłem słowa ucząca 
się, bo już od dłuższego czasu 
około połowa przedszkolaków 
czy uczniów nie jest miesz-
kańcami Zamościa. Okoliczne 
powiaty likwidują placówki 
oświatowe. Ten fakt, oraz wyso-
ki poziom w zamojskich szko-
łach powoduje, że zwłaszcza 
w szkołach ponadpodstawo-
wych mamy bardzo dużo dzie-
ci spoza Zamościa. Dopłacamy 
do każdej takiej osoby około 
1 tysiąca złotych rocznie. Gdyby 
kolejne rządy uczciwie wywią-
zywały się z obowiązku pokry-
wania wydatków oświatowych, 
mielibyśmy rocznie prawie 
80 mln zł na inne wydatki. Stać 
by nas było nie tylko na inwe-
stowanie w drogi, bazę sporto-
wą, czy programy społeczne, 
ale także moglibyśmy zapro-
ponować np. bezpłatną komu-
nikację miejską. Myślę, że to 
będzie duże wyzwanie w ko-
lejnych kadencjach, żeby prze-
konać rządzących państwem 
do sprawiedliwego płacenia na 
edukację.

 Wiele osób, z którymi roz-
mawiałem na Pana temat 
podkreśla, że jest Pan praco-
holikiem zakochanym w Za-
mościu. Ja pamiętam Pana 
jako dziennikarza i redaktora 
naczelnego. Proszę powie-
dzieć, po co była Panu ta pra-
ca w samorządzie? Przecież w 
dzisiejszych czasach w inter-
necie to tylko ciągle krytyku-
ją…
- No właśnie. Ten hejt w inter-
necie. W realnym życiu tego 
nie odczuwam, więc może dla-
tego wciąż mam siłę i energię 
do wprowadzania w mieście 
zmian. Jestem wciąż ogromnie 
wdzięczny za zaufanie Zamo-
ścian w 2014 roku. Dzięki nim 
mogłem wprowadzić w życie 
zapowiadane zmiany. Przy-
znaję – czasem było trudno 
- ale wiedziałem, że nie mogę 
odpuścić. Zrealizowałem swój 
program wyborczy, a już w mo-
jej głowie pojawiły się nowe 
pomysły. Moi bliscy mówią, że 
jestem wizjonerem. Wiem, że 
narzucam duże tempo. Prze-
praszam wszystkich za to, ale 
przyznam szczerze - nie żałuję. 
Wiem, że nic nie zdarza się dwa 
razy. Wiem, że szanse są po to 
by je wykorzystywać. To rów-
nież wasza zasługa. Ponow-
nie dostałem ogrom wsparcia 
i motywacji. Znów mnie py-
tano – teraz chcesz odpuścić? 
W maju 2018 ogłosiłem, że będę 
ubiegać się o reelekcję. W wy-
borach samorządowych w tym 

Andrzej Wnuk - Prezydent Miasta Zamość
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samym roku, uzyskałem po-
parcie Prawa i Sprawiedliwości. 
W wyborach tych w pierwszej 
turze otrzymałem 51,52% gło-
sów i ponownie zostałem Pre-
zydentem Miasta Zamość.
To było niesamowite! Moja 
wdzięczność sięgnęła zenitu. 
Wiedziałem, że po raz kolejny 
dostałem od Was kredyt zaufa-
nia za co ponownie pielęgnuje 
w sobie ogromną wdzięczność. 
Kolejne 5 lat minęło. Mój kalen-
darz wciąż jest wypełniony po 
brzegi, ale próbuję też odpo-
czywać. 

Wszystko wskazuje na to, że 
będzie Pan miał rekordową 
liczbę kontrkandydatów. 
- Jak na mocno zadłużone 
miasto to rzeczywiście wielu 
chętnych (śmiech). A dług jest 
jednym z najniższych wśród 

szybko rozwijających się miast 
w Polsce. 
Ja wiem, że moi kontrkandyda-
ci to dobrzy ludzie. Ich strategia 
i pomysły na Zamość będą je-
dynie krytyką moich działań. 
Skąd wiem? Bo to najprostsza 
droga. Krytykowanie jest naj-
łatwiejsze - zwłaszcza gdy sam 
nic nie robisz. Unikam tego. 
Co nas będzie wyróżniać? 
Ostatnio jechałem z moim sy-
nem i on zapytał - tato tu zaraz 
pojawią się te twarze - Twoja 
też będzie w całym mieście? 
Odpowiedziałem - tak synku - 
na tym polega kampania…
To niby nic takiego. Ale mój 
8-letni syn uświadomił mi pe-
wien schemat. 
Ta powtarzalność polega na 
pozach, przykrywaniu niedo-
skonałości, ukrywaniu pew-
nej prawdy. Jak to kiedyś ktoś 

powiedział jest prawda czasu 
i prawda ekranu. Dlatego moja 
kampania będzie zupełnie 
inna. Inna wizualnie i meryto-
rycznie. Nie będę zajmował się 
tym co robi moja konkurencja. 
Nie mam na to czasu. 
Wiem co zrobiłem. Wiem, jak 
pracowałem. Wiem co chcę 
zrobić. Jestem skupiony na 
rozwoju miasta. 

Więc co chce Pan zrobić 
w przyszłej kadencji?
- W skrócie – to samo, ale le-
piej i więcej. Będziemy nadal 
budować i remontować drogi, 
chodniki i ścieżki rowerowe – 
w sumie za ponad 250 mln zł. 
Wymienimy 2 tysiące latarni 
na LED. Zrobimy budżet oby-
watelski dla seniorów. Dzie-
ciom i młodzieży damy dalszą 
możliwość rozwoju w szkołach 

i zabawy na nowych placach 
zabaw, jak ten przy Parku Miej-
skim. Zakończymy remont 
stadionu i zbudujemy otwarty 
basen. Będziemy też budować 
nowe osiedle mieszkaniowe 
Błonie Zatorze. Pracy nam nie 
zabraknie, bo jak to mówi za-
wsze moja mama – głupiego 
robota szuka (śmiech).

I na koniec – jaką partię Pan 
reprezentuje? Przez 9 lat było 
tyle sprzecznych doniesień…
- Moją partią jest Zamość. Od 
zawsze. Nic tu się nie zmieniło, 
nie zostałem członkiem żadnej 
partii, choć nadal popiera mnie 
Prawo i Sprawiedliwość. Ale 
też popierają mnie działkowcy, 
internowani… Będę rozmawiać 
z każdym kto może dołożyć 
swoją “cegiełkę” do rozwoju 
miasta. 

Do polityki przyszedłem jako 
39-letni mężczyzna z ogrom-
nymi marzeniami. Mam 
szczęście i wspaniałych ludzi 
dookoła. Jestem prezyden-
tem najpiękniejszego miasta 
w Polsce. Jestem z tego dumny. 
Zawsze będę. I nie potrzebuję 
struktur partyjnych ani szyldu, 
żeby robić coś dobrego dla mo-
jego ukochanego Zamościa. 

Dziękuję za rozmowę.

Materiał wyborczy sfinansowa-
no ze środków KWW Andrzeja 
Wnuka.

Artykuł nadesłany



6

To i owo o pogodzie

Nr 3 [111] Marzec 2024  www.radiozamosc.pl

Marzec w Zamościu

Marzec to pierwszy z wiosen-
nych miesięcy. W Zamościu 
1-go marca dzień trwa 10 go-
dzin i 56 minut. Każdego kolej-
nego dnia wzrasta czas górowa-
nia Słońca ponad horyzontem 
i w ostatnim dniu tego miesią-
ca jest to 12 godzin i 50 minut. 

W marcu wzrasta nie tyl-
ko długość dnia, ale również 
czas operacji słonecznej, czy-
li bezpośredniego dopływu 
promieniowania słoneczne-
go do powierzchni Ziemi. Dni 
pochmurne ustępują dniom 
słonecznym. Średnio w marcu 

Gdy w marcu deszcz leje, złe robi nadzieje. 
Co marzec wypiecze, to kwiecień wysiecze.

występuje około 5 dni pogod-
nych z zachmurzeniem poniżej 
20% i 11 dni pochmurnych o za-
chmurzeniu powyżej 80%.
Średnie usłonecznienie rze-
czywiste w tym miesiącu wy-
nosi 109 godzin, co oznacza, 
że statystycznie każdego dnia 

w Zamościu możemy liczyć na 
około 3,5 godziny ze Słońcem. 
W marcu w latach 1976-2022 
średnia temperatura powie-
trza wynosiła 2,5oC, najcieplej 
7,0oC było w marcu 2007 r., 
a najchłodniej w 1987 -4,2oC. Na 
podstawie prowadzonych ob-
serwacji można stwierdzić, że 
w Zamościu, w marcu średnia 
temperatura powietrza w okre-
sie ostatnich 47 lat wzrosł 
 o ponad 1,5oC.  
Średnio w marcu występuje 12 
dni z opadem deszczu, deszczu 
ze śniegiem lub śniegu, pod-
czas którego do powierzchni 
ziemi dociera około 30,4 litra 
wody na 1 m2 powierzchni, czy-
li 30,4 mm opadu. Najwięcej Temperatura powietrza i opady atmosferyczne w Zamościu, w marcu w latach 1976-2022 (rys. dr hab. A. Samborski)

R E K L A M A

opadów notowano w marcu 
w 2000 roku. Było to 70,0 mm, 
a najmniej w 1991 roku tylko 
4,7 mm. 
O ile temperatura powietrza 
każdego roku w marcu jest 
wyższa, to w przebiegu opa-
dów atmosferycznych każdego 
roku obserwujemy niewiel-
ki 10% spadek wartości tego 
elementu meteorologicznego 
z 32 mm do 29 mm.
W lutym rzadko występu-
ją dni z mgłą, średnio w tym 
miesiącu notuje się 3 takie dni.   
   
    

Dr hab. Andrzej Samborski
prof. A.Z.

Krokusy (źródło: www. pixabay.com)
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Mimo, że jako kraina geo-
graficzna istnieje od niepa-
miętnych czasów, dopiero od 
niedawna obszar zaczął funk-
cjonować jako marka, stając 
się rozpoznawalnym i szybko 
zyskując uznanie jako symbol 
najwyższej jakości.  
Mimo niewątpliwych walo-
rów przez długie lata poten-
cjał Roztocza nie był w pełni 
wykorzystywany. Obszar nie 
posiadał własnego programu 
rozwoju i strategii komunikacji, 
przez co jego oferta dla tury-
stów, ale także inwestorów była 
nieczytelna, a w konsekwen-
cji - mało atrakcyjna. Zmianę 
w podjęciu do tej części regionu 
przyniosła dopiero obecna ka-
dencja samorządu wojewódz-
twa, kiedy to po raz pierwszy, 
podjęte zostały spójne i stra-
tegiczne działania w kierunku 
kompleksowego rozwoju Roz-
tocza. Pierwszym krokiem do 
celu - stało się utworzenie Marki 
Turystycznej Roztocze.

Nieskażona przyroda, inspirująca historia, wspaniałe tradycyjne smaki i niezwykła 
gościnność, która zachwyca każdego, kto zawita w te malownicze strony. Roztocze 
– piękna kraina, która każdego roku przyciąga coraz liczniejsze rzesze turystów 
spragnionych kontaktu z naturą, spokoju i autentyczności. 

Roztocze - uznana marka i synonim jakości

Marka Roztocze
 – gwarancja jakości

W 2020 roku Lubelska Regio-
nalna Organizacja Turystyczna, 
we współpracy z samorządami 
województwa lubelskiego i pod-
karpackiego, rozpoczęła reali-
zację projektu „Roztocze – tutaj 
naturalnie odpoczywam”, której 
celem było opracowanie spójnej 
strategii marki.
Wśród licznych walorów regio-
nu i wielu możliwych kierun-
ków promocji - jedno od począt-
ku było pewne: ROZTOCZE TO 
JAKOŚĆ, KTÓRĄ NALEŻY SIĘ 
CHWALIĆ. 
Jak podkreśla pochodzący 
z Roztocza, Wicemarszałek Wo-
jewództwa Lubelskiego Michał 
Mulawa:
- Nigdy wcześniej ani władze 
województwa lubelskiego, ani 
podkarpackiego nie podjęły się 
stworzenia marki turystycz-
nej Roztocze. Spójne działania 
promocyjne przyczyniają się do 
wzrostu popularności Roztocza 
jako destynacji turystycznej, ale 

przyciągają tu także inwesto-
rów, co przekłada się na wzmac-
nianie lokalnej gospodarki - 
W ramach projektu uruchomio-
ny został system certyfikacji 
obiektów noclegowych, gospo-
darstw agroturystycznych, loka-
li gastronomicznych i atrakcji tu-
rystycznych z terenu Roztocza, 
które od tej pory zaczęły funk-
cjonować pod wspólnym szyl-
dem: miejsce Marki Roztocze. 
W celu promocji oferty obszaru 
uruchomione zostały kanały ko-
munikacyjne pod nazwą Rozto-
cze Travel, strona internetowa 
oraz aplikacja mobilna dla tury-
stów. Dodatkowo, opracowany 
został folder zawierający infor-
macje o wszystkich obiektach 
i atrakcjach Roztocza, a kierun-
ki rozwoju marki ujęte zostały 
w Strategii kreacji wdrożenia i roz-
woju marki Roztocze na lata 2021 
– 2026. 
Obecnie wyróżnionych certy-
fikatami zostało już 78 atrak-
cji, a co roku do grona wy-
różnionych dołączają kolejne 

turystyczne perełki Roztocza. 
Wszystko to tworzy dla tu-
rystów gotową mapę miejsc 
i wydarzeń, które warto od-
wiedzić, a lokalnym przedsię-
biorcom – pomaga w promo-
waniu i rozwoju działalności. 
Jak podkreśla Michał Mulawa 
- sukces Roztocza tkwi w wie-
lotorowych działaniach. Sku-
teczna promocja – to jeden 
z niezbędnych filarów rozwoju, 
ale na nic zdałyby się działania 
marketingowe, gdyby na pięk-
ne Roztocze wciąż nie dało się 
dojechać. Właśnie dlatego 
w ostatnich latach zainwe-
stowaliśmy rekordowe środki 
w poprawę stanu roztoczań-
skich dróg.
Na Roztoczu powstają nowe 
obiekty sportowe i rekreacyj-
ne, modernizujemy uzdro-
wisko w Krasnobrodzie, po-
wstaje pierwszy Program 
Rozwoju Roztocza, w ramach 
którego może tu trafić ponad 
2 mld zł, a spójne działania pro-
mujące obszar zaowocowały 

w ostatnich dniach nadaniem 
Roztoczu prestiżowego miana 
Polskiej Marki Turystycznej.
Dziś śmiało można powie-
dzieć: Roztocze to olbrzymi 
potencjał, który wreszcie jest 
wykorzystywany.

Artykuł nadesłany

Wicemarszałek Województwa
Lubelskiego Michał Mulawa i Dyrektor 

Biura LROT Dorota Lachowska pre-
zentują statuetkę Polska Marka

Turystyczna, którą uhonorowane 
zostało Roztocze, dołączając do elitar-

nego grona 12 marek z terenu całego 
kraju (fot: arch. M. Mulawa)
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Rok 2024 dla Gminy Tomaszów Lubelski, to kolejny rok zadań inwestycyjnych 
poprawiających warunki życia mieszkańców. 
W bieżącym roku zostanie od-
dana do użytku kolejna sala 
gimnastyczna przy Szkole 
Podstawowej w Sabaudii, wy-
budowana za kwotę ponad 
5,2 milionów złotych. Również 
w bieżącym roku powstanie 
obiekt zadaszonego boiska 
wielofunkcyjnego przy Szkole 
Podstawowej w Majdanie Gór-
nym za kwotę 3,8 miliona zło-
tych. Rok wcześniej oddano do 
użytku salę gimnastyczną przy 
Szkole Podstawowej w Łasz-
czówce, która jest wykorzysty-
wana przez młodzież szkolną 
do późnych godzin wieczor-
nych. 
Następnym kierunkiem roz-
woju gminy Tomaszów Lubel-
ski jest budowa infrastruktury 
wodociągowo-kanalizacyjnej. 
W 2024 r. będą realizowane 
prace dotyczące budowy wo-
dociągów w Łaszczówce i Łasz-
czówce Kolonii oraz budowy 
kanalizacji w Rogóźnie za kwo-
tę ponad 5,3 milionów złotych. 
Jest to możliwe, ponieważ 
gminne władze postarały się 
o dofinansowanie zadań z Pro-
gramu Polski Ład Program In-
westycji Strategicznych oraz 
z środków Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020. Odcinek sieci wo-
dociągowej powstanie również 
w Majdanie Górnym.
Kolejnym ważnym kierun-
kiem rozwoju gminy jest bu-
dowa infrastruktury drogowej, 
na którą przeznaczono ponad 
13 milionów złotych. Powsta-
ną chodniki i ścieżki rowerowe  
w Rogóźnie I, Rogóźnie – Kolo-
nii, Szarowoli, Majdanku, Ru-
dzie Wołoskiej, Jezierni i Łasz-
czówce. Nowe drogi powstaną 

Gmina Tomaszów Lubelski - gmina 
w budowie

w Rogóźnie, Majdanku, Sza-
rowoli, Wieprzowym Jezio-
rze, Zamianach, Łaszczówce 
i Łaszczówce-Kolonii. Środki 
na zadania drogowe pochodzą 
w przeważającej części z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg oraz z programu Polski 
Ład Program Inwestycji Stra-
tegicznych, co potwierdzone 
jest stosownymi umowami. 
W pierwszym kwartale 2024 r. 
rozpoczęto prace przy budowie 
chodników w miejscowościach 
gminy Tomaszów Lubelski.
W związku z zapotrzebowa-
niem na opiekę żłobkową, 
w Rogóźnie powstanie nowy 
budynek, w którym będzie 
funkcjonował klub dziecięcy 
dla dzieci od 1 do 3 lat w ramach 
programu Maluch +. W budyn-
ku opiekę znajdzie docelowo 30 
maluchów. Gmina planuje rów-
nież wybudowanie podobnego 
obiektu w Majdanie Górnym 
z 24 miejscami żłobkowymi. 
Kluby dziecięce zostaną sfi-
nansowane z środków europej-
skich. - To jest inwestycja w przy-
szłość – zauważa Marzena 
Czubaj-Gancarz Wójt Gminy 
Tomaszów Lubelski. W gminie 
przybywa mieszkańców, ludzi 
młodych, którzy potrzebują 
bezpiecznego miejsca dla swo-
ich pociech. Zaś w żłobkach na 
terenie miasta brakuje miejsc. 
Dlatego też, ten problem należy 
jak najszybciej rozwiązać. 
Władze gminy zadbały rów-
nież o oświetlenie uliczne. 
Gmina Tomaszów Lubelski  
została laureatem dziewią-
tej edycji programu Inwesty-
cji Strategicznych Polski Ład 
pn. „Rozświetlamy Polskę”. 
W ramach przyznanej dotacji 

w wysokości 1,3 miliona zło-
tych, planowana jest wymia-
na dotychczasowych opraw 
oświetleniowych na nowocze-
sne, energooszczędne modele 
LED. Łącznie planuje się wy-
mienić 809 lamp. Wartość pro-
jektu wynosi ponad 1,5 miliona 
złotych, zaś pozyskane środ-
ki pozwolą na kompleksową 
transformację infrastruktury 
oświetleniowej. Zmiany wpro-
wadzone w ramach tej inwesty-
cji, nie tylko przyniosą wymier-
ne korzyści ekologiczne, ale 
również pozytywnie wpłyną na 
obniżenie kosztów związanych 
z zużyciem energii. - To zdecy-
dowany krok w kierunku zrówno-
ważonego rozwoju, świadomego 
gospodarowania zasobami oraz 
poprawy komfortu życia miesz-
kańców – mówi Waldemar Mil-
ler Sekretarz Gminy. W naszej 
działalności, w pierwszej kolej-
ności w słuchujemy się w głos 
mieszkańców.
W roku 2024 r. zostaną prze-
prowadzone także gruntowne 
remonty świetlic w Przeorsku, 
Rogóźnie i Rabinówce. Środki 
na remonty w wysokości 2 mi-
lionów złotych pochodzą z Pro-
gramu Polski Ład- Program In-
westycji Strategicznych.
W poprzednim okresie, prio-
rytetem dla władz gminy był 
montaż instalacji fotowoltaicz-
nych, kolektorów słonecznych 
i pomp ciepła w budynkach 
mieszkańców gminy. Ogółem 
wykonanych zostało 777 insta-
lacji z środków europejskich 
w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Lubelskiego. Nie za-
pomniano również o obiektach 
publicznych, czyli świetlicach 
wiejskich i szkołach gminnych. 
W ramach programów termo-
modernizacyjnych ocieplono 21 
budynków gminnych, wymie-
niono okna i systemy grzewcze. 
Prace termomodernizacyjne 
wykonano w budynkach Szkół 
Podstawowych: w Szarowoli, 
Podhorcach, Jezierni, Typinie, 
Majdanie Górnym, Sabaudii, 
Rogóźnie, Gminnego Ośrodka 
Kultury w Podhorcach, oraz 
świetlic wiejskich w miejsco-
wościach: Chorążanka, Jezier-
nia, Przeorsk, Rabinówka, Ro-
góźno Kolonia, Ruda Wołoska, 

Typin, Ulów. Majdanek, budyn-
kach administracyjnych Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Tomaszowie Lubelskim 
i Rogóźnie. 
Gmina Tomaszów Lubelski 
również pomoże Powiatowi 
Tomaszowskiemu w budowie 
chodników w Ulowie, przy dro-
dze powiatowej i przekaże na 
ten cel kwotę ponad 189 tysięcy 
złotych. Co najważniejsze, przy 
tak dużych nakładach inwe-
stycyjnych w gminie od 10 lat 
nie podnoszono żadnych po-
datków i opłat, zaś zadłużenie 
gminy, zamiast rosnąć - spadło. 
Jak, to możliwe – zapytaliśmy 
Skarbnika Gminy Grzegorza 
Gałana. Na co odpowiedział: 
- recepta jest prosta: zbudowanie 
zespołu dobrych pracowników 
mających marzenia i pragnienie 

zmiany na lepsze, dalej wiedza 
 i umiejętności działania. To tylko 
część inwestycji wykonywa-
nych przez gminę. W mijającej 
kadencji wykonano inwestycje 
za kwotę ok. 80 milionów zło-
tych. - W roku 2023 otworzyliśmy 
stok narciarski wraz z budynkiem 
na Białej Górze w Justynówce 
i Majdanie Górnym, który cieszył 
się dużą popularnością - mówi 
Marzena Czubaj – Gancarz 
Wójt Gminy. Oddaliśmy do 
użytku tereny inwestycyjne 
w Łaszczówce-Kolonii, gdzie 
można już prowadzić działal-
ność gospodarczą uzyskując 
zwolnienia podatkowe. To są 
inwestycje w przyszłość na-
szą i naszej gminy i dodatkowe 
miejsca pracy.

Artykuł nadesłany

od lewej Grzegorz Gałan - Skarbnik, Marzena Czubaj-Gancarz Wojt,
Waldemar Miller - Sekretarz (fot.: arch. Gminy Tomaszów Lubelski)

Droga w Rogóźnie (fot.: arch. Gminy Tomaszów Lubelski)Budowa sali gimnastycznej w Sabaudi (fot.: arch. Gminy Tomaszów Lubelski)
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Z poradnika lubelskiego leśnika

Jedno z ludowych przysłów brzmi ,,W marcu jak w garncu’’. Ludowe przysłowia mają 
w sobie mądrości oparte na wieloletniej, wnikliwej obserwacji przyrody. Właśnie 
teraz ptaki zwiększają swoją aktywność i pojawiają się pierwsze kwitnące rośliny. 
Słońce coraz częściej prezentuje się w swojej pełnej okazałości. 

Gdy słońce zaczyna silniej 
przygrzewać a dzień staje się 
coraz dłuższy jest to znak dla 
przyrody, że wiosna jest tuż 
,,za rogiem”. Pojawią się pierw-
sze klucze żurawi, zaczynają 
kwitnąć przylaszczki, śnieżno-
-białe przebiśniegi oraz lepięż-
niki białe. Geofity korzystając 
z dużej dawki słońca docho-
dzącego do dna lasu próbu-
ją szybko wydostać się spod 
ziemi, zakwitnąć i wydać na-
siona by znowu kiedy liście 
drzew ograniczą dostęp do 
słońca z powrotem ,,zasnąć” 

Pierwsze zwiastuny wiosny czas dla 
turystów radosny!

i wegetować do kolejnej wio-
sny. Do tej grupy należą przy-
laszczki, zawilce gajowe 
i wspomniane lepiężniki. Ich 
kwitnienie rozpoczyna się 
wczesną wiosną przed roz-
wojem liści drzew. Pojawią się 
wtedy dywany kolorowych 
kwiatów.
W marcu przypada pora go-
dowa sów. Nawołują się po le-
sie. Są to ptaki nocne i dlatego 
w dzień bardzo rzadko może-
my je usłyszeć. - Wyjechałem 
za Tomaszów Lubelski, staną-
łem na leśnym parkingu przy 

Rezerwacie Zarośle, odkrę-
ciłem szybę, zgasiłem świa-
tła i silnik. Za chwilę słychać 
było pohukiwanie puszczy-
ka - mówi Karol Jańczuk, 
specjalista Służby Leśnej 
w Nadleśnictwie Tomaszów. 
To jedna z pierwszych oznak 
wiosny w świecie zwierząt. 
Na wiosnę także leśne ,,koty 
się marcują’’. Mowa o rysiach, 
które rozpoczęły wędrówki 
w poszukiwaniu partnerów 
lub partnerek. Wyznacznikiem 
wiosny są też orliki krzykliwe 
ale na nie należy poczekać do 
drugiej połowy marca. Wiele 
gatunków szykuje się do lęgów. 
Bieliki poprawiają swoje gniaz-
da.
Kolejnym wiosennym ele-
mentem są tzw. zrzuty poroża 
pochodzące od jeleniowatych. 
Potężne ,,wieńce’’ są co roku 
zrzucane i co roku jelenie je 
odbudowują. Nowe poroże za-
czyna odrastać im przy końcu 
zimy. Z takiego leśnego znale-
ziska można zrobić sobie np. 
wieszak na ubrania.
Praca planistyczna w szkół-
kach leśnych wre. - Setki tysię-
cy sadzonek. Tak jest w naszej 
szkółce w Bełżcu. Wszystko 
musi być zaplanowane, gdzie, 
co i ile. Czy jodła dwuletnia, czy 

trzyletnia pojedzie do Ulowa czy 
do Pańkowa. Czy trzeba jej trzy-
sta osiemdziesiąt jeden tys., czy 
trzysta osiemdziesiąt czte-
ry tysiące. Wszystko to mu-
simy wiedzieć. Na razie jesz-
cze z samą akcją sadzenia 
czekamy. Takim głównym 
miesiącem kampanii związanej 
z sadzeniem jest koniec marca 
i cały kwiecień – dodaje Jań-
czuk.
W Leśnictwie Dołhobyczów 
w oddziale sto dziewięćdzie-
siąt pięć H znajdują się poła-
cie wawrzynka wilczełyko. To 
krzewinka, która jest w na-
szych warunkach pierwszym 
zwiastunem wiosny. Zaczyna 
kwitnienie z początkiem mar-
ca. Gdy pędy będą częściowo 
ulistnione a pąki zaczną pękać 
to znak że wawrzynki będą 
przekwitały. Roślina jest trują-
ca a szczególnie jej czerwone 
owoce. Nie nadają się one pod 
żadnym pozorem do spoży-
cia. W drobnych ilościach mają 
właściwości halucynogenne, 
w dużych mogą doprowadzić 
nawet do śmierci. Jest to rośli-
na pod całkowitą ochroną ga-
tunkową. 
Pierwszy kwitnie wawrzynek 
wilczełyko, później miodunka 
ćma oraz ważny dla pszczela-
rzy podbiał pospolity. U mio-
dunki ćmej na jednym kwiecie 
mogą być dwie różne barwy: 

różowa i niebieska. - Ta odmien-
na barwa jest związana z tym, że 
w ich płatkach liściowych wy-
stępują tzw. antocyjany - sub-
stancje wskaźnikowe. W wa-
runkach kwaśnych są różowe, 
a w warunkach zasadowych nie-
bieskie. To świadczy że dana ro-
ślina żyje na pograniczu kwaso-
wości – mówi Krzysztof Krupa 
z Nadleśnictwa Mircze.
W świecie grzybów pojawiła się 
czarka austriacka która też jest 
grzybem przedwiośnia. Wystę-
puje na wilgotnych terenach. 
Można ją spożywać na surowo. 
Ma lekko rzodkiewkowy smak.
Niektórzy twierdzą że jeśli nie 
ma bocianów to wiosna jesz-
cze nie przyszła. Czekamy na 
nie z utęsknieniem kiedy przy-
będą ze środkowej i południo-
wej Afryki. Tęsknimy za ich 
klekotem. Polski poeta Cyprian 
Kamil Norwid pisał:

Do kraju tego, gdzie 
winą jest dużą

Popsować gniazdo na 
gruszy bocianie,

Bo wszystkim służą…
Tęskno mi, Panie…

Piękną scenerię foniczną do-
starczają nam ptasie śpiewy. 
Szpaki są w godowej ,,na-
krapianej’’ czarno-białej bar-
wie. Charakteryzuje je lśnią-
ce upierzenie. Zachowują się 

 (fot.: Ł. Kot)

 (fot.: Ł. Kot)  (fot.: Ł. Kot)
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Z poradnika lubelskiego leśnika

Na skraju lasu w miejscowości Dąbrowa na terenie Nadleśnictwa Mircze znajduje się 
mogiła żołnierska Romana Szadyna ps. ,,Sułtan’’ w postaci pomnika zwieńczonego 
krzyżem. Miejscem tym opiekują się leśnicy i społeczność lokalna. 
Lasy w czasie II wojny świa-
towej były schronieniem dla 
partyzantów, żołnierzy Ar-
mii Krajowej czy Batalionów 
Chłopskich. Tam mogli czuć 
się w miarę bezpiecznie i pla-
nować akcje dywersyjne na 
wrogu. Las był ich domem 
a zarazem schronieniem. Był 

Mogiła jakich wiele

też miejscem walk, śmier-
ci i wiecznego spoczynku. 
Takich mogił jak Romana 
Szadyna jest wiele którymi 
opiekują się leśnicy choć ich 
głównym zadaniem jest prze-
cież dbanie o dobo przyrodni-
cze.

Wśród mieszkańców wsi Dą-
browa znajdziemy już nielicz-
nych którzy mogą jeszcze coś 
powiedzieć o wydarzeniach 
wojennych. - On padł tu, a jego 
dowódca jeszcze pokonał pół 
drogi do Tyszowiec i tam umarł. 
Pochowali go chyba koło dawnej 
smolarni - informuje Marian 
Wielarz z Mołożowa, urodzo-
ny i wychowany w Dąbrowie. 
-W latach dziewięćdziesiątych 
znajdował się tu tylko zwykły 
krzyż i odręczny napis na tablicy. 
Ten współczesny pomnik pojawił 
się na początku lat dwutysięcz-
nych i był ufundowany przez 
miejscową społeczność, ludzi 
którzy pamiętają o bohaterskich 
czynach żołnierzy AK - dodaje 
Krzysztof Krupa z Nadleśnic-
twa Mircze. Na nagrobnej ta-
blicy możemy przeczytać:

Szeregowy Szadyn Ro-
man, ps. ,,Sułtan’’,

Żołnierz Wołyńskiego
Oddziału Armii Krajowej 

pod dowództwem ppor. Jana 
Ochmana, ps. ,,Kozak’’,

poległ 02.06.1944 r. 
u boku dowódcy

w walce z Niemca-
mi pod Dąbrową.

Niech Odpoczywa w Pokoju’’.
W czasie wojny oddziały Ukra-
ińskiej Powstańczej Armii 
współpracowały z Niemca-
mi. Grupki grasowali na tym 
terenie i mordowały Pola-
ków. W Dąbrowie przed woj-
ną mieszkało prawie sześć-
dziesiąt rodzin, a w jej trakcie 

zostało tylko dwanaście. Gdy 
rozpoczęły się mordy Polacy 
nie mieli szans przeżyć dlatego 
uciekali. Ci którzy zostali ginęli 
w różnych miejscach: na skra-
jach dróg, w lasach, na polach. 
Zapalane są znicze, składane są 
wiązanki. Ktoś sprząta to miej-
sce. Gdy jestem tutaj w miarę 
możliwości staram się usunąć 
gałęzie z okolicznych drzew by 
nie przeszkadzały. Nieraz zbie-
ram też śmieci – mówi Jacek 
Łasocha leśniczy w Leśnic-
twie Witków w Nadleśnictwie 
Mircze. - Niedaleko Dołhoby-
czowa w kompleksie Kalinówka 
znajdują się dwa krzyże. Naj-
prawdopodobniej zginął tam 
lotnik radziecki. Ludzie mó-
wią, że skoczył na spadochro-
nie. Niemcy mieli go dostrzec 
i rozpoczęli obławę. Nie widząc 
szans ucieczki prawdopodobnie 
sam się zastrzelił. Nie wiado-
mo jednak dlaczego są tam dwa 

bardziej hałaśliwie. Słyszal-
ny jest miękki świergot jaskó-
łek a rudzika można usłyszeć 
w ciągu całego dnia. Inne ptaki 
przedwiośnia to pliszka, zięba, 
drozd i kos.
Deszcz i wilgoć jest bardzo 
istotna dla rozwoju roślin 
zwłaszcza na wiosnę. Później 
wysokie temperatury spowo-
dują, że będzie jej jak ,,na le-
karstwo”. Wilgoć jest bardzo 
ważna zarówno dla rolnictwa 
jak i dla drzew. W lasach jest 
bardzo dużo wody, jest wyso-
ki poziom wód gruntowych. 
Zwierzęta będą ją wykorzysty-
wać – twierdzi Monika Biało-
brzeska specjalista służby le-
śnej w Nadleśnictwie Mircze.
Spacerując po Zwierzyń-
cu można zaobserwować 

kwitnące nasiona klonu po-
spolitego. Pod śniegiem przy-
gotowywały się do wiosny 
i gdy zrobiło się cieplej zaczęły 
stopniowo kiełkować. - Kiełko-
wała początkowo podziemna 
cześć nasiona ale kiedy wzrosła 
temperatura do kilkunastu stop-
ni pojawiły się liścienie – mówi 
Łukasz Kowalczyk kierownik 
Leśnego Ośrodka Nasiennego 
w Zwierzyńcu będącego jed-
nostką Lasów Państwowych 
Nadleśnictwa Zwierzyniec. - 
Kwitnie także leszczyna i można 
usłyszeć żurawie. Sezon wege-
tacyjny budzi się do życia – do-
daje Wojciech Błaszczak pod-
leśniczy Leśnictwa Tuczapy 
w Nadleśnictwie Mircze.

Łukasz Kot

krzyże, a nie jeden. Znane są też 
inne wersje tej historii – dodaje 
Łasocha.
Do zadań pracy leśniczych na-
leży nie tylko dbanie o przyro-
dę, ale również i o historię oraz 
kulturę lokalną. - Często walki 
I czy II wojny światowej toczy-
ły się po lasach. Wojsko miało 
w nich schronienie. Dużo ludzi 
zginęło na tym terenie, dlatego 
w wielu miejscach znajdują się 
takie jak ten pomniki. To jest na-
sza historia i o nią trzeba dbać – 
mówi Krupa.
- Jak mam czasami styczność 
ze starszymi mieszkańcami to 
lubię słuchać ich opowieści. My 
jako leśnicy nie tylko mamy zaj-
mować się lasem, ale też tym co 
się w nim działo i co do naszych 
czasów przetrwało – dodaje 
Łasocha. Niech Odpoczywają 
w Pokoju.

Łukasz Kot (fot.: Ł. Kot)

 (fot.: Ł. Kot)

 (fot.: Ł. Kot)
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